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CZAS
Przyjmują się do umieszczenia w Inseratach 

o g ł o s z e n i a , O D H Z W T, d w i a d o m i b n i a ,  d o n i b s i e n i a  wszelkiego rodzaju, tyczące się 
przemysłu, handlu, rolnictwa, sprzedaży, kupna, dzierżaw itp. za opłatą:

Od wiersza drobnego za jednorazowe umieszczenie po 7 centów, za następne po S1/, 
centów. Do każdego inseratu załączone być winno 30 centów na opłatę «tę- 
plową za każdorazowe zmieszczenie.

L is t y  z pieniędzmi prenumeracyjnemi i inseratowemi przesyłane być  winny franko 
do Bióra Bkspedycyi .Czasu*.

L is t y  reklamacyjne nieopieczętowane nieulegają frankowaniu.
L is t y  niefrankowane nie przyjmują się.
RąKOPisMA nadesłane Bedakcyi nie zwracają się.

Nnmer pojedynczy dziennika kosztuje 10 centów.

Kraków 2  maja.
Zadziwiający zdaniem naszem jest rzeczy, 

ze wypadki sycylijskie, tak ważne i tak słu­
sznie Europę obchodzące, nie są jeszcze do 
tój chwili rozjaśnione. Z e  powstanie to trwa 
jeszcze, a nawet wzrasta, o tern niema po­
dobno wątpliwości, skoro ostatnia depesza 
doniosła, że powstańcy zamierzają uderzyć 
na Palermo, gdzie według jednych 18,000  
według drugich 30,000 wojska się znajduje. 
Zresztą sama pozycya powstańców w Mon- 
reale dowodem jest ich siły. Miasteczko to 
dość znaczne bo 13,000 mieszkańców liczą­
ce, stolica arcybiskupia, uważać można pra­
wie za przedmieście Palerma. W  Monreale 
atoli, o ile sobie przypominamy, kończy się 
gościniec czyli droga bita. Wnętrze Sycylii 
górzyste niema dróg przystępnych dla arty- 
leryi. Do koła wyspy są większe miasta 
po części portowe, nie mające prawie z Pa- 
lermem żadnej komuuikacyi, wyjąwszy Mes- 
synę, do której prowadzi gościniec nad mo­
rzem. Miasta te są o ile się zdaje w ręku 
rzędu, wyjąwszy Trapani, liczące 8000  
mieszkańców. Powstańcy trzymają się we­
wnątrz kraju, gdzie przystęp dla armii jak 
powiedzieliśmy nader utrudniony. Łatwo więc 
zrozumieć dla czego niema dokładnych wia­
domości o ruchach wojennych, zwłaszcza 
jeżeli interesem jest rzędu neapolitańskiego, 
aby takowe nie przechodziły na kontynent.

Wszakże gdy od czasu do czasu wiado­
mości dość szczegółowe dochodzę, dziwna, 
że dotąd nie wyjaśniła się w nich jeszcze 
prawdziwa cecha powstania. Czego istotnie 
żądają powstańcy? jaki stanowczo podnieśli 
sztandar? Czy chcę anneksyi z Piemontem, 
czy reform i jakich ? Czy Sycylia chce być 
razem z Neapolem, czy chce otrzymać od­
rębna autonomię? Czy wrodzonćj niechęci 
Sycyfian do Neapolitańczyków przypisać wy­
pada owa obojętność, o jakiej donoszę z Nea­
polu te nawet listy co powstaniu sprzyjaję?.. 
Na te wszystkie pytania żadnej prawie wy­
czytać nie można odpowiedzi, i jedyną do- 
tęd wskazówkę a do barwy i dążności po­
wstania sycylijskiego jest wiadomość o uda­
niu się tamże Garibaldego ze swoim szta­
bem. Lecz pogłoska ta potrzebuje naprzód 
potwierdzenia, co i tak jeszcze wzięcie u- 
działu jenerała Garibaldego niepozwalałoby 
przesędzać o sztandarze powstania. Prawda 
że Garibaldi jest jenerałem piemonckim, a e 
znów trzebaby wiedzieć czy żędał pozwo­

lenia królewskiego, aby się udać do Sycylii. 
W  każdym jednak razie, przybycie sławne­
go partyzanta do Sycylii nadałoby ważność 
nierównie większą powstaniu aniżeli je ma 
dotęd, i niema się czemu dziwić, jeżeli za­
powiedziane uderzenie na Palermo opinia wię­
żąc będzie z wiadomościę jego odpływu 
z Genui.

Koregpoiuleneya Ćiasu.
W iedeń 2 maja.

Q  O wyborach do Rady państwa zdaj o się, że 
opinia publiczna wyrrorzo przychylne zdanie. 
Dzienniki tutejsze już przyznają, ie  w większej 
części osoby powołane mają za sobą znane zisłu- 
gi i ie znajdą zauftnie u swych współobywateli. 
Liczb* wyżfzydh uriędników zwłaszcza wojsko­
wych jest moi j w teraźniejszym składzie Rudy 
państwa stosunkowo za wielką, lecz oo do osób 
powiiłwyeh z prcwinoyi, widzieć można uwzglę­
dnienie wszystkich stanów i wsiystkich interesów. 
Węgry stoją pod tym względem najlepiej. Gdy 
inne prowincye mają po trzech lub mniej radzców, 
Węgry m*ją ich sześciu i wszyscy stoją na Ożele 
ruchu narodowego. „Kołaozcie a będzie Wam o- 
tworzono*; 1 oz jost to zarazem dowód, że rząd 
w wyborze osób m‘ał t»m na celu spotkanie »'ę 
z opinią krajową i zgłębienie istotnych życzeń i 
potrzeb mieszkańców; ułatwił może drogę zbada­
nia prawdy i porozumienia się. Wszakże na to 
potrzeba, ż by zaufanie, wyrozumiałość i umiar­
kowani ; przewodniczyły obu .tronom. P a te n t oe- 
sarski określił zakres działania Rady państwa; 
lecz zamykając się nawet śoiśle w takowym, ileż 
to podnieść wypadnie kwe-tyj ląorąoych się z po­
dwójnym charakterem tego ciało, to jest prawo­
dawczym i reprezentacyjnym, lubo tylko dorad-* 
czym. Jak to swoje stanowisko R da prństwa poj­
mie i jak się na niem pokaże, to obok wyboru 
osób rzecz najważniejsza. Przypuszczająo, że 
z wyższych polityoznyoh względów rzecz ta pozo­
stanie nietkniętą lub nioroz wiązaną, ileż innych 
niemniej ważnych i delikatnyoh wyweła *apyt»ń 
sam już rozbiór kwestyj finan*ów, budżetu, dłu­
gów państwa? Jest to zdanie zatrważające ogro­
mem pra' 7  i trudności. A wszakże patent ossar- 
ski stan skarbu i życzenia wszystkich krajów ko- 
ronnyoh wymagają zarówno od Rady państwa, 
żeby to zadanie rozwiązała przedstawiając obraz 
rzeczywisty tego co jest, a wskazując środki po­
prawy i podźwigaicnia. Czy wypadkiem natural­
nym takiej praoy, nie będzie chęć ustalenia przy- 
szłośoi na pewnych wspólnie z rządem obmyślo­
nych i całe państwo obowiązujących gwaranoyach? 
Czy w jście w iyoie prawa gminnego, reprezen- 
taoyj krajowych i innych instytuoyj, nie będzie 
musiało połączyć się z terni usiłowaniami? Czy 
rząd ni :, uzaa za potrzebne przygotować prawa 
tyczące się tych przedmiotów wprzód nim się Ra­
da państwa zbierze? Przesilenie teraźniejsze otwie­
ra drugą epekę crganizacyi A ustry i. Któżby śm'«ł

m iemać, że w niej znowu na 'J zionięć lat pokoju, 
prób i doświadczeń liozyó można?

Europa jest w widocznym ruohu przekształce­
nia się. Gdzie nie ma jeszcze czynów i wypadków, 
tam rą przynajmniej przygotowania i nadzieje. 
Opinia powszeohna jest porwana tym prądem i 
chwyta skwapliwie na rozmaitych punktach roz­
maite jego objawy. Powstanie w Sycylii tyle zaj­
muje każdego, co sprawa emancypacyi chłopów 
w Rosyi, co sprawa chrześoian wTuroyi, oo kwe­
sty* memisoka w Hesyi, co nareszcie kwestya o- 
gólaa podniesiona ohoćby w sposób żartobliwy 
w broszurze p. About. Dzienniki tutejsze są peł­
ne wyoiągów z tej broszury twierdząc, że pocho­
dzi z wyższego źródła, w którem żart i prawda 
stoją nieraz bardzo blisko siebie. I w rzeozy sa­
mej, któżby przed rokiem nie nazwał był żartem 
połączenia Sabaudyi i Nioei i podniesienie Piemontu 
do rzędu pier wszy oh państw w Europie?

Patrząc głębiój w ten ruoh przeistoozenia się 
Europy, dostrzedz woźna, że Frsnoya nie sam* 
jedna nim kieruje. Anglia w kwestyi sabaudzkiej 
zdaje się być z Prusami, nie zupełnie widokom 
Franoyi przychylną. Leos to gra powierzchowna. 
W gruncie polityka Anglii i Franoyi jest ta sama, 
i ma ten sam oel. Rosy a wyraźaiój ooraz z nią 
się łąozy. Od tój polityki zależą w bliskiój przy­
szłości losy Tarcyi i Włoch poładniowyoh.

Mówią tu ciągli, że baron Baoh ma powrócić 
w tych dniach z Rzymu.

Times zawezwany pr-ez synów zmarłego barona 
Brucka oświadozył, że o milionach umieszczonych 
przez tego ministra w Anglii, nio nie wie, i ni­
gdy nie mówił.

D z is ia j odbyło się ogólne zgromadzenie akoy- 
o n a ry u sz ó w  d ro g i  ż e ls z n ć j g . l io y js k rć j , p o d  p r e -  
zydeuoyą k sięc ia  Leona S a p ie h y . Przy n a leż n y ch  
księciu pochwałach, u z n a n o  o g ó ln ie ,  że roboty 
idą dobrze, że administraoya jest pracowitą i 
oszczędną, i że ooraz większych z tego przed­
siębiorstwa spodziewać się można korzyści. Dy­
widendę oznaczono po 6 złr. od akcyi: 10% do 
kasy rezerwowój i przeszło 200,000 na rok przyszły.

W rooław 1 maja.
f  Izba panów i wczoraj jeszoze nie skońozyła 

obrad nad projektem do prawa o podatku grun­
towym. Wiadomo, że projekt ten składa się wła­
ściwie z czterech projektów. Pierwszy przedstawia 
ogólne zasady; drugi znosi dotyohozasowe przy­
wileje uwalniające od opłaty podatku tego. za stó- 
itownem wynagrodzeniem; trzeci wyrównywa róż­
ną opłatę jego w więkstej części prowiuoyj pań­
stwa i podnosi ją do 8% w prowinoyach wscho­
dnich, a w prowinoyach zachodnich do tnkiejże 
stopy zniż*; czwarty nakłuda podatek na domy 
w miastach i we wsiach. Trzy pierwsze projekta 
przeszły już przez obrady, i z Wyjątkiem uchwa­
ły zniesienia przywileju, zostały odrzuoone. Mini­
ster finansów, mimo t j zaciętej opozycyi, nie co­
fnął przrdłożonyoh projektów, lecz żądał, aby Iz­
ba do końca nad niemi obradowała. Dziś więo 
obraduje nad ostatnim projektem stanowiącym po­
datek n-, dom\’, i ten zapewne przyjmie, bo on

dotyka więcej miast niż wsi *)• Wszyscy zna­
komitsi mówcy Izby brali z kolei udział w obra­
dach. Hr. Arnim-Boitzenburg miał w zeszłą so­
botę dwugodzinną mewę przeciwko projektom. 
Rząd ozujo się niemile dotkniętym przez tę nie- 
złamaną opozycją Izby, bo odrzucenie podatków 
tyoh utrudni więcej jeszcze przyjęcie projektu do 
prawa o reorganizaoyi armii.

Ministeryum wojny uskuteoznia obecnie nową 
dyslokaoyą prawie oałej armii. W jakim się to ce­
lu dzieje, nie jest zupełnie jasno. Jedni mówią, 
że to dla osiągnienia większej w służbie dzielno­
ści, która się osłabia, gdy korpusy zawsze w tern 
samem miejsou stoją; drudzy mówią, że to dla 
nadania pojedynczym oddziałom większej spójno­
ści na przypadek mobilizaoyi; trzeoi widzą w tym 
kroku istotną mobilizaoyą, przynajmniej poozętek 
do niej. Stanowisko Prus w Niemczech i w Eu­
ropie nakazuje zapewne przewidującemu rządowi 
być na wszelkie ewentualnośoi przygotowanym. 
Kto wie, do jakich kolizyj może dać powód sa­
ma sprawa hessen-kasselska. Nie mówmy już mc 
o holsztyńskiej, bo ta długo jeszcze leżeć będzie 
w aktach Bundestagu, obyba że ją sama Dania 
bezwzględnem postępowaniem swem nanowo oży­
wi i przyspieszy jej rozstrzygnięcie. Oczekiwane 
w tym tygodniu obrady Izby poselskiej w spra­
wie szleswiokiej, poruszonej przez petycyą patryo- 
tów berlińskioh, nie będą zapewne miały pożąda­
nego skutku, z pcwodu różnego msoarstw euro­
pejskich na Holsztyn i Szlezwik zapatrywania się, 
chociaż pan Sohleinitz, obeony cbradom komisyi, 
nie sprzeciwiał się wytoczeniu sprawy na posie­
dzenie plenarne. Nie mówmy także o sprawie 
szwajcarsko-sabaudzkiej. Po oświadczeniach Au- 
a try i ,  a  zw łaazoza Rosyi, sprawa ta może być U - 
w ażaną za rozstrzygniętą. Jeden z patryotów, któ­
ry w świeżo ogłoszonym pamiętniku do ludzi sta­
nu pruskich, radzi na sery o nądo i, aby popie­
rał sprawę Szwajcaryi, chociażby miał sam jeden 
walozyć przeciw Europie, zanadto trochę roze­
gra*! fantazyą; zapomniał, że Prusy i w obronie 
własnego prawa oo do Neufobatelu walki takiej 
nie nodjęły, I że uozynią swoją powinność, jeżeli 
w obao obojętności innych gabinetów, z swój stro­
ny, być może, że wspólnie z Anglią, przeoiwko 
przyłączeniu neutralnych okręgó v S ab au d y i do 
Franoyi, jak dziś tak i w oczekiwanych konferen­
cjach protestować będą.

Nowa depesza gabinetu pruskiego w sprawie 
rewizyi i refoTmy statutu dotyczącego militarnój 
organizaoyi Związku niemieckiego, wskazuje, że 
Prusy i w tej sprawie utrzymają wzięte przez sie­
bie stanowisko, i że nie poddadzą się przeoiwnym 
uohwałom Bundestagu, którego ozłonkowie repre­
zentujący państw* drugiego rzędu chcą podstawę 
istniejącego prawa tak oo do obioru wodza i jego 
przed Bundestagiem odpowiedzialności, jak i co do 
składu pojedynozych kontyngensów koniecznie za­
chować. Gabinet pruski oś.nadcza, że obowiązuje 
się oałą swą siłą zbrojną bronić oałośoi i niepod­
ległości Niemiec, lecz że pod oboe dowództwo

» ) § 1 projekta został wszelako odrzuconym, a resztę pro. 
jjektu rząd cofnął. (Red. Cz.)

CI$C LirmCIO-AHTISriCINA.
KORESPONDENCYA.

Z  Paryża 24 kwietnia.
Przed kilką dniami teatr francuski ©bobodził sto 

sześćdziesiąt pierwsrą rooznioę śmieroi Jana Bft" 
syna, przedstawieniem kilku jego sztuk na doobód 
Noemi Troohu jego prawnuczki, dla którój składa 
ofiary nie tylko Francya ale i obcy, jak tego do­
wodem jest dar nadesłany przez monarchę Au- 
■tryi. Widowisko rozpoozęto od przedstawienia 
Atalii, następnie jednego aktu Fedry— jój rolę 
wzięła na siebie pani Ristori cbv il w o  bawiąca 
w Paryża. Potem było intermezzo: Hommage a 
Radne złożone z Komedyi (paany Fix), Poezyi 
(Favart) i Tragedyi (Guyon); po nióaa pani Ristori 
deklamowała Stanze albo strofy wierszem franou- 
skim spisane przez p. Legouvó z Akademii; les 
Plaideurs dani byli na końcu.

Zbyteoznóm byłoby mówić, że sala teatru fran- 
ouikiego była przepełniona, bo publiczność wa­
biono naprzód dobroosynnyia a patryotyoznym 
oelem, potóm wszyscy ohoieli słyszeć po raz pior- 
w ,«y dsklamująoą wiersze francuska panią Ristori; 
to t«i każdy spieizył z datkiem, aby nie stracić 
jedynój może okazyi. Przyjęto Fedrę z oklaskami 
huotnemi i takież oklaski towarzyszyły kstidćj 
l  pięoiu atrof, które z prawdziwóm wzruszeniem

wypowiedziała. Nie słyszałem dobrze pierwszej; 
w drugiój był zwrot do Racheli, którój pamięć 
Przypomina każdy wiersz Rasyna. W trzeoiój bła 
8* go aby jój przebaczył.

Da ta Pfcóire en peignant ces tragiquei alarmes,
“ ardoifne!... je donnais la moitió de mes larmes, 

A oette jenne soeur.
. P ^ j  byta siebie co ją ośmieliło, zastąpić dzi­

siaj Rachelę, j»kie m% do t go przywileju prawa?
Le devoir, non! Le droit de ma reconnaissance
Est d honorer en toi de cette noble France 

Dn de plus noble 1 fils
I w końou dodała; _
Non, nonl mą voix u’e*t plus une ▼ >l X  ótrangóre

, jo puis dire ioi, ...
Lor^q i on te reui hommage en ta petite filie,
Laisaez moi approoher, je euis de la 

euis franętise aussi.
Za dokładność wienzów n'e ręozę, bo je epi- 

BywattO z P»mięoi podczas przedstawienia ‘ e f  

deurs; zaręotam tyl*0> ê Ristori do łez była roz­
czulona serdeczną sympatyą dla niój wszystkich 
słuoh»>c*y-

Jeżeli to prawda, że za Ludwika XlVg« a 
pod rząd*ml poncyjn4(a{ srogiego p. de Rsrnie 
(jak to P!8t0 ^ewym romansie Ksawer? de Mon- 
tóp«)» była a»oy-ładaa dziewcayaa wabiąoa boga- 
tyoh paniczów do kotelu djabehkiego na plaou 
Chevalier-da-G uet, gd*i« w memnyoh ulioakaoh'

czatujący zbóje, mordowali i<h, i zabierali pienią­
dze i stroje, to może jest jaki cień historycznego 
podania i w dramaoie la Strene de Paris przed­
stawionym w Ambigu. Jak zię zwał* tamta dfcie- 
wozyna historya nie mówi, i ja też chyba za nią 
odpowiem wierszem ballady:

A kto dziewczyna? ja nie wiem —
dzisiejszą zaś syreną jest panna Defodon, która 
przy pomooy dekoraoyj zwabia do swego teatru 
ieśli nie sam kwiat młodzieży, dsnłyoh z Dżokey- 
Klubn itd., to przynsjnmićj publiozność miejsco­
wą, miłującą burdzo straszne soeny. J*bym sądził, 
że powieść Hoffuana Panna Scuderi odnosząca 
się właśnie do tćj epoki, w którój odegrywa rolę 
złotnik Ctrdillac i zbójca razem, mogłaby większy 
efekt sprawić niż owa Syrena Moutepena. Ale tu 
każdy z roraanso-pisarzy radby raz sklaoony u- 
twór na różne sosy publio«nośoi pr*yprawiać i le­
dwie jaka się powiastka ukaie można być pe­
wnym, że ją w parę tygodni njr*y eię pod tóm 
lub owóm mianem na afiszu teatralnym. Tak Du­
mas dla Porta St. Martin smaży w tój ohwili swo­
jego El Salteador.

Ż nadchodzącą oboó bardzo le n iw ie  wiosną, o- 
budzają się więoej tkliwe, serdeczne, miłosna uczu­
cia, zziębione ser o* potrzebują promiem słone­
cznych i wyzierają z głębi serc Widać to po trzech 
nowych sztukach teatralnych les manages d amour 
P- Dubreuil, Jewus aime H igo syna i tou par amour 
j'l’Ecaery nap'iaayoh dla Odeonu, wodwilu i gi- 
'mnazyum, ale ich obecnie przedstawiać niepodo­

bna, bo najgorętsze u o z u o i e  w samym zawiązku 
zostałoby zmrożone, tak bezecny ozas mamy. 
Szczęśoiem drzewa owooowe merozkwitały, ina­
czej w oałej Normandyi nadaremnie szukaćby przy­
szło jabłka na ofiarę dl* najpiękniejszej.

A  która nią będri*. na balu w hotelu d’Albe?... 
w jakim wianku kadrilla ona się znajduje? to chy­
ba dowiemy się P 0 t6 m ' przynajmniej nazajutrz 
gdy nieobecni obecnych wyrok zatwierdzą. Tu 
tylko dodam, * n*Bjych pól świtezianki Cz. 
Nie. 8w. Jo- gotn'ł  «ą do tój walki.

My tymozasem patrzaliśmy w ciągu ze»*łe8J* 
godnla na innego rodzaju walkę, n a  stemple ohase 
dc kieszeń franouskioh, rozmaitych kompaujl ko- 
]0i żelaznych, zaohwalająoyoh siebie w sposób do­
tąd niewidziany, bo zaręczający d*jł°ym grosz, 
że nietylko straconym nie będzie, ałe jeszcze przy­
niesie ooraz bardziej rosnące p ro o e n t* . irowiadają
*e dawne środki, wszystkim *n * « «  . n*Jl«psze.
Tą rażą i nowotne udały się wyśmienicie:

Fampaluuą i Stragoss* otrzymały 15 m lionów.
Koleje Portugalskie SaLm?nkl (pomimo tar- 

^w  bardzo s p r a w i e d l i w y c h  Chartnart dopraszają- 
oogo się od sławnego bankiera o jaką taką wia­
domość o pożyozoe zrobionei przed laty, z której 
nikt grosza na powrót me ujrzał), sdąje się że o- 
(rzymają 35 milionów.

Sewilli, Xires i Kadyx tylko 10 milionów.
Kolej włoska iść mająca przez Simplon, do­

łem ozy górą, to jeszcze niepewna, zaowu 15 mi-
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żadnego oddziału armii swojej uie odda. W iado­
mo, że P rasy  proponują dualizm w naazelnem 
dowództwie, jedno powierzająo Austryi, drugie 
biorąo dla siebie. Ale właśnie takieg) dualizmu 
pańitwa pośrednie i pomniejsze najwięcej się po­
dobno nie baz raoyi lękają. _

Ksiątę-Ragent przeprowadzi się dopiero po zam­
knięciu sejmu, zapewne na Zielone św iąki, do 
Bab ir ts b  erga. Księżna Pruska uda się znów nie­
zadługo do Koblsno, a później na zwykłą kura- 
oyą do Baden-Baden. Księżniczki W iktorya, któ­
ra wmiesiąou lipoui spodziewa się połogu, prze no­
si się już w tych diiaoh do nowego pałacu w Pocz­
damie. Tam będzie mieszkała i królowa angielska, 
która w miesi|ou sierpniu przybędzie odwiedzić 
córkę i dwór pruski. O io ło  tegoż otasu spodzie­
wana jest w powrooio do kraju Cesarzowa rosyj­
ska matka. Stan zdrowia N. Pana zawsze ten sam. 
Książę arcybiskup wrocławski, który bawił przez 
parę dai w Poozdamie i udał się do Kolonii, po­
wróci dopiero na święta do swojej dyeoezyi. Spra­
wa tutejszych profesorów teologii katoliokiej Bal- 
tzera i Bittnera ma być traktowaną i przez mini- 
steryum. ___________________

K r a k ó w  3 maja. Komitet Towarzystwa Go­
spodarczego Galicyjskiego nadesłtl nam pytania, 
które rozbierane być maję n i  ogólnem zgroma­
dzeniu tegoż towarzystwa w końcu przyszłego mie­
siąca. Podajemy tu je następnie:
Pytania przeznaczone do rozbioru na 28  
ogólne Zgromadzenie c, k. Tow. gosp. gal- 

d. 23 i  następnych czerwca 1860.
1 S e k c j a  r o l n i c z a .

1. W jaki sposób ułatwić przyjmowanie czeladzi 
dworskićj? czy nie dałoby s;ę to uskutecznić przez 
domy wywiadowcze po powiatach za pewnem wy­
nagrodzeniem? czy nie byłoby korzystnie, aby o je­
dnym czasie czeladzi rok służby poczynał się?

2. Jakiego rodzaju pognoju, stałego czyli płyn- 
neg> używają u nas gospodarstwa postępowe do 
użyźnienia łąk i z jakim skutkiem okazanym li­
czbami ?

3. Gzy uprawa chmielą na tykach jednosążnio- 
wych a potem poziomo na drutach rozścielającego 
się u nas jest praktykowaną, z jakim skutkiem? 
i która uprawa, ozy na tykach wysokich, czyli też 
dopiero co wzmiankowana pierwszeństwo ma pod 
względem ilości i jakości kwiatu chmielowego? 
$fl4. W  nazwach niektórych rodzajów gruntów 
w potocmćj mowii używanych, zdaje się, że za­
chodzi niejednostajność pojęć co donatory grantu, 
tąż sam i nazwą ocenionego; wypadałoby przeto 
porozumieć się w tym względzie i określić.

Gzy rozumienie nasze miejscowe pod nazwą rę­
dzina jest toż sa m o  co rę d z in a  a  'a ieazkańs& w  a p . 
nad N id ą?  Jożu in n e , w ięc  ja k i je s t  sk ła d  m in e ­
ralny naszój rędziny, a jaki tam tśj? Jaki skład na- 
szój borowiny? czy nie ten sam co rędziny nad Ni­
dą? i jakie cecbf wydatne tych rodzajów gruntów? 
\  Podobnież wypadałoby oznaczyć skład mineralny 
i cechy grunta rumuszowego, szułroioatego, żwiro­
watego, aby wiedzieć czy to synonimy prowincy- 
onalne tegoż samego gatunku gleby czy też te na­
zwy, odmienne gatunki gruata oznaczają.

Zbadaćby przytem wypadało czyli są inne podo­
bne wątpliwości co do nazw innych gatunków 
gruntów, aby gospodarze w swych wzajemnych 
atósunkach łatwiój się porozumiewać mogli.

5. Słyszeć się dają często podzielone zdania go­
spodarzy co do dobroci pługów; albowiem jedni 
zachwalają pługi Cugmajera, inni Zieleniewskiego, 
inni ruchadła ltd., aby przeto w ocenianiu ich do­
broci przy samem już kapnie m oina miećniemylne 
u przynajmniej wielce prawdopodobne skazówki, 
pesłużyćby do tego mogło rozwiązanie następują­
cych pytań:

a) Naezem polega dobry kształt, dobra budowa, 
trzósła i jeg0  osadzenie w grządzieln? i jakie są 
tego powody?

b) Na czem polega podobnież, czyli jakim w a­
runkom czynić zadość powinna dobra budowa le­
miesza i dla czego tak być powinno ?

c) Podobneż zapytania stosują się do 1) do^pła­
zy czyli ławy, albo nasada, 2) słupie, 3) odkładnicy 
4) grządziela; ‘’zepig dla plngów nakoleśnych lub 
bezkoleśnych, 5) kółek przodkowych dla bezko- 
leśnych, 6) stiw id łj dla bszkoleśnych.

d) Jaka wzajsmna harmonia między temi ***7“ 
stkiemi częściami być powinna w dobrze zbudo­
wanym pługu i jak jćj praktycznie przy pługu do­
ciekać.

e) Z powyżój wymienionych części, które po­
winny ulsgać zmianom stósownie do natury gruntu ? 
i jakim zmianom ze względu na dobro wykonaaie 
roboty, pośpiech, oszczędność mate~yała i zmniej­
szenie opora w pociąga?

II S e k c y a  c h o w u  b y d ł a .
6. a)  Który stopień opasu bydła rogatego ze 

względu gospodarczego jest korzystniejszy?
b) Jakim sposobem pasza najlepiój się wypłaca? 

tj. czy chowem? czy przezimowaniem? czyli też 
tuczeniem bydła?

c) Jaki wpływ kolej żelazna wywrzeć może na 
chów bydła?

7. Gdy dowiedzioną jest rzeczą, że odpowiedniem 
karmieniem i pielęgnowaniem bydła rogatego od 
najpierwszej młodości można wyprowadzić rasę 
mleczną, równie też rasę opasową; okazać przeto 
należy, jakim sposobem postępować ijak ićjkarm y 
używać wypada w osiągnieniu tak odmiennych i zu­
pełnie odrębnych celów do których chów bydła 
rogatego skierowanym być m a?

J ik  wypłacają się krowy wyrobem serów szla­
chetniejszych, na wzór zagranicznych szwajcarskich?

Czy ceny mięsa, zastosowane do jakości, j ik się 
to teraz we Lwowie praktykuje, wywrzeć mogą 
wpływ na lepszy chów bydła?

III S e k c y a  c h o w u  o w iec .
8. a)  Czy w kraju jo t praktykowane utrzymy­

wanie owiec w lesie na stajni na paszy koszowój,
wyjątkiem wypuszczania ich j tylko dopiero na 

ściernie?
OJ zniesienia pańszczyzny tak w Sdązku, Morawie 

jak i u nas upadł chów o wie; i ten z każdym 
dniem się zmniejsza. Przyczyna w Szlązku i Morawie 
wiadoma glyż z upadkiem przymusowśj robocizny 
zmienone zostały służebności, a tom samem pobie­
rane od gromad dziesięciny ze zbiorów roli; ubyło 
więc paszy, co pociągnęło za sobą niemożność 
utrzymywania inwentarza i owiec na dawne ro ­
zmiary; ale w kraju naszym gdy uprawa roślin 
pastewnych jest mniej kosztowną, a upraszcza i przy­
gotowuje że tak powiedzieć można porządek za­
siewów rolnych, co jest po vodam upadku chowu 
owiec, i jakim sposobem rozbudzić na nowo cheć 
zap ro w ad zen i*  o w c z a rń  i p o d n ie s ien ia  c h o w a  ow iec?

b)  J a k ic h  o w iec  d o rad zać  z a p ro w ad zen ie , sk ąd
nabywać i zakupywać matki z jakiemi je łączyć 
baranami, aby aajkorzystaiój przyjść do owczarni 
najodpowiedniejszej tak co do dochodu jako i siły, 
to j js t  zdrowia owiec?

c) Czy w kraju naszym tak dla okolic górzy­
stych jako i płaskich odpowiadają tćjże samój rasy 
owce, lub czyby niebyło korzystniój hodować w oko­
licach górzystych, krajowe, które należałoby uszla­
chetniać szkockiemi, a zaś w okolicach położy- 
stszych elektoralnemi lub nagrettami.

9. Wzywa się gospodarzy tak prowadzących chów 
bydła jako i owiec, szczególnie w okolicach, gdzie 
gorzelnie są niemożebne, aby zechcieli przesłać na 
przyszłe zgromadzenie wykazy szczegółowe kosztu 
utrzymania bydła i owiec i jak toż się odpłaciło. 
Wykazy te obejmować powinny: a) rozległość obsza­
rów folwarku b) Ile sztuk bydła lab owiec utrzy­
mywano? c) Koszta zwykłe bieżące ile wynosiły? 
d) Jakie korzyści w gotowiznie przyniósł chów by­
dła lub owiec? e) Jaka część roli sprawioną zo­
stała przy chodowli bydła, a jaka przy owcach?

10. Ponieważ wyrobiła się opinia, że przy cho­
wie owiec uzyskuje się bardzo mało i nieodpo-

wiednego każdej roli pognoja, idzie więc o wyka­
zanie jak owce mają być hodowane i czyliby sto­
sowną karmą lab przez pewne obchodzenie się 
z owym pogaojem, nie dało się zwiększyć ilości 
i ulepszyć jakości owczego pogooju ?

11- Wiadomo, że do r. 1840 przeważała u nas 
w kraju rasa elektoralna, zaś później dla większe 
go bogactwa wełny zaczęto krzyżować negretami 
lub zaprowadzać negrety: pożądaną więc rzeczą by­
łoby mieć sprawozdania prowadzących owczarnie 
rasy elektoralnej krzyżowanój, i negretów a to z lat 
kilku dla porównania przychodu z tychże, tak ze 
sprzedaży wełny, jako i z baranów.

12 . Jakie są panujące choroby u owiec i jakie 
sposoby zaradcze używane? z opisem położenia 
miejscowości, zadawanćj paszy i innych okoliczności ?

{dok. nast.)

W ie d e ń  2 maja. Niektóre z dzisiejszych dzien­
ników wiedeńskich zaczęły się zajmować rozbio­
rem przeznaczenia i powołania nowo zamianowa­
nych członków zwiększonćj rady państwa. Ponie­
waż istniejąca dotąd Rada państwa z 13tu człon­
ków się składa, a do nićj przybywa 9 ciu dożywo­
tnich i 38miu czasowych radzców, przeto ciało to 
składać się będzie nadal z 60ciu członków. Czyn­
ności swe rozpocznie ono jeszcze w ciągu tego 
miesiąca, tak bowiem zapowiedzianym było. Lubo 
atrybucye tego c ała już były wskazane, wszelako 
nie można sobie jeszcze naljżytego powziąść wyo­
brażenia o jsgo wpływie na stan spraw publi­
cznych, bo takowy zawisł nie tylko od samych a- 
trybucyj, lecz zarazem od osobistego postawienia 
się członków. Dotąd także niewiadomo, czy obra­
dy tego zgromadzenia będą jawne i w jakim sto­
pniu. Z 38miu członków czasowych w tym senacie 
zasiadających, 3ch jest z wyższego duchowieństwa, 
18tu z wyższój a 6 ;iu z niższej szlachty, 7mia z za­
wodu przemysłowego, 3ch burmistrzów, 1 adwo­
kat. Z pomiędzy 9c!u dożywotnich członków, o- 
prócz arcybiskupa kardynała Rauschera, reszta na­
leży do najwyższój arystokracji i najwyższych sfor 
wojskowych. Ponieważ, jak wyżćj powiedziauo, od 
osobistości zamianowanych członków Rsdy zależy 
w znacznój części stanowisko tćj instytucji i wpływ 
jej na sprawy pabliczne, przeto nasuwa się prawie 
konieczność nietylko dokładnego razgatunkowania 
powołanych członków, ale szczegółowego ocenie­
nia każdego z nich pod względem charakteru, zdol 
ności i wyobrażeń politycznych. Nl t j j  śliską a nie 
zawsze szczerą drogę wchodzi już dziś 0. D. Post, 
a Wanderer wejść przyrzeka, zapowiadając, że o 
każdym z członków powie to co mu wiadomo. 
Zapewne za tym przykładem pójdą inne jeszcze 
dzienniki. Dla s ;harakteryzowania ważności osób 
powołanych, wypada tu także nadmienić, żo imio­
na ty l(o  węgierskich, czeskich i weneckich człon­
ków R ady  zna leź liśm y  te le g ra fo w a n e  w d z ien n i­
kach p ra sk ic h . Mogłoby to służyć za skazówkę wa­
żności przywięzywanój do ich nominacyi. Podo­
bnież dzisiejsze dzienniki główny kładą nacisk na 
osoby z tych krajów powołane, dodając jeszcze pa­
rę imion mile w Austryi brzmiących; zawsze j e ­
dnak największą uwagę zwró:ono na nominacye 
węgierskie.

Ost D. Post najobszerniej dziś traktuje kwestyę 
osób. Z nićj przytoczymy niektóre zdania, nie rę­
cząc za bezstronność. To co dla nićj może być 
prawdą, dla innych wygląda na uprzedzenie; po­
chwała jej lub nagana, może z innego punktu wi­
dzenia oglądana, całkiem inaczćj się wydawać. 
W  ogóle dziennikarstwo wiedeńskie oceniając lu ­
dzi i rzeczy, reprezentuje zawsze walkę żywiołu 
mieszczańskiego ze szlacheckim, walkę, która nie 
wszędzie jedne i te same stawia przeciw sobie o- 
bozy. Otóż główne zdania O. D . Post: Hr. Cello- 
redo-Mannsfeld labo reprezentant arystokracji, za­
sługuje jednak na zaufanie klas średnich z powo­
du pra vości i dzielności charakteru i żywego zaj­
mowania się publicznemi sprawami. Hr. Colloredo 
podpisał się na programie gazety szlacheckićj, lecz 
się potćm od niego podobno usunął. Nominacja

barona Erggeleta zadziwia O. D. Post. Jest on spól- 
nikiem domu bankierskiego Honikstein i Spółka, 
osobiście uczciwy, nie n ra ł dotąd sposobności poka­
zania się jako człowiek publiczny. Hr. Clam-Mar- 
tinic były naczelnik rządu w Krakowie, jeden z głó­
wnych reprezentantów partyi torysów austryackich, 
nie znajduje sympatyi w pomienionym dzienniku, 
który mu jednak przyznaje wysokie zdolności i za­
powiada, to  stanowisko jego w Radzie niebawem 
wyjdzie na wierzch. Hr. Nostic jest umiarkowany 
i praktyczny. Co przez praktyczność można tu ro­
zumieć, tego nie objaśnił Ost D. Post. Czy hr. 
Nostic dobrze zawiaduje majątkiem swoim,  czy 
w życiu publicznćm okazał się realistą? tego nie 
wiemy. p . Trenkler jako fabrykant jest powsze­
chnie szanowany, lecz aby przeciwstawić siebie hr. 
Glamowi i hr. Nosticowi, na to za słaby. Hr. Anto­
ni Auersperg, lubo należy do arystokracji, libera­
lizm jego znany jest z jego dzieł poetycznych (pi­
sywał on przed 2 0 ty laty liberalne wiersze pod 
nazwiskiem Anastasias Grin). W ybór węgierskich 
członków zadziwia i cieszy referenta gazety wzmian- 
kowanćj. Pragaie on, aby w łonie Rady państwa 
przygotować porozumienie się z narodem węgier­
skim, na czem dotąd zbywa na wielką szkodę mo­
narchii. Mężowie z Węgier powołani są ludźmi u- 
żywającymi w własnym kraju dobrego imienia, 
zdolni, niezawiśli, a przeciwnicy dotychczasowego 
systemu rządowego w Węgrzech. Prawie wszyscy 
zaani są jako mówcy sejmowi, publicyści, a w sw o­
ich politycznych przekonaniach umiarkowani i od 
separatyzmu dalecy, j akkol wiek pragnący autono 
mii prowincyonalaój. Osi D. Post nie wie jeszcze, 
czy wezwani przyjęli wybór. Nam się zdaje, że 
niemogło być mowy o powołaniu takich osób, któ­
re nie dały wprzód zipewnienia, iż się stawią na 
wezwanie. Rząd na chybił trafi! niemógł tego czy­
nić, lecz n ;ezawodnie poprzednio zapewnił się pod 
tym względem. Ost D. Post wielką przywięzuje 
wagę do głosów z Węgier o wyborze tym. Snać, 
że życie publiczne w Węgrzech ma swoich repre­
zentantów wyraźnych, skoro dzienniki upatrują 
w wyborze członków Rady potrzebę, aby wybrani 
istotnie kraj, a przynajmuićj pewne jsgo stronnic­
twa przedstawiali. O ianych krajach i powołanych 
z nich radzcach milczy Ost D. Post. Gzy ich nie- 
zaa, czy nie przywięzuje do ich osób znaczenii? 
Tern gorzej dla nich i dla kraju, który mają przed­
stawiać.

Oeslr. Ztg  wieczorna, którą późoiój niż poprze­
dni dziennik przyszło nam wziąść do ręki, także 
traktuje tea sam przedmiot: mnićj na osoby niż 
na domyślnie przez nie reprezentowane interesa 
zapatrując się, przyznaje w niektórych krajach ko­
ronnych, mianowicie w Węgrzech i Galicyi prze­
wagę szlachcie. „Na nieszczęście, mówi oni, nie- 
masz na teraz jeszcze jędrnego mieszczaństwa W Ga­
licyi. Następstw* dawnego gospodarstwa pilskiego
nie dały się jeszcze zatrzeć przez ciąg panowania 
austryackiego. Dopiero od 10 lat chłop jest u si-  
mowojniony, a dopiero przyszłe pokoi śnie włościan 
dojrzeje do poczucia się niezależności*. Dalćj mówi 
o niskim stanie przemysłu i handlu, i że bar. Bruck 
popchnął kraj na tćj drodze przez zaprowadzenie 
kolei ielaznćj.

Wiele, bardzo wiele moglibyśmy odpowiedzieć 
Gazecie Austryackiśj, gdybyśmy odpowiedzieć jćj 
mogli na wszystko. Nie zawsze jed iak  odpowia­
damy jćj koleżance augsburskiej, co niech nam 
obie niebiorą za brak argumentów, bo takowych 
dostarczyłyby nam i dawne i nowsze dzieje. Jakie 
było w Polsce g ispodarstwo, to juz z tego poznać 
może Oestr. Ztg, że Polska niemiała długów pu­
blicznych, a nawet pożyozała obcym na zastawiane 
ziem’e. Im a  budowa jćj spóleczna, na rolnictwie 
oparta, miała stan średni w drobnych właścicielach, 
w drobnćj szlachcie a nie w miastach. Chłop w Pol­
sce niebyl bardzićj uciskany aniżeli w innych kra­
jach Europy, a dziś właśmo, g ly to piszemy, przy­
pada rocznica uchwalania ostatniej w zeszłym wieku 
konstytucji polskićj znoszącej poddaństwo. Dlaczego 
usamowolnienie to nie*®stalo Wykona-iem, temu

Anglia powicruby się rumienić, in  sobie berto 
Plutusa pozwoliła wydrzeć Francyi. Wszakże n?em 
tak  wład* jak tćm drugiem Neptuna włada je- 
szozs, a dziś jo t j<jj hank ledwie na 5g pożyoza 
kiedy tutejszy gniewa się, że nikt na 3J brać nie­
ch se. Al« bo t»* w istocie niewiem jaką koleją, 
aleśmy wyszli magnatów. O milionach to są 
powszednie gadki jak dawniej mówiono o kro- 
oiaoh. Omnibusy po 6 i 3  aaa5w biorące od podró­
żnych, ^  **P0! ?  8 787 iS?v ?* ,ok  upłyniony poka­
zują, że miały 14 ,o łM »0  fr. doohodu, że dziennie 
każdy powóz 81 * *»*4y koń 7 24 przyno­
sił, a tyoh powozów 4* 7 a 5953 koni mają. Licz­
ba peibróżnyoh była 7} miliona.

W  kwietniu wszystkie kompanie obliozają swe 
doohody lub straty i dziennim zapełnione też są 
raportami, mało o b c h o d z ą o e m i  yoh o0 n;c do stra- 
oenia nie mają. K r e d y t  ziemski przechwal* s ię , że
zarobił 2,721 000 fr. że od X*P«oonyoh 250 za 
akcją daje lOg, żo 20g przeznaoza do rezerwy a 

na zapłaoeme kupionego hotelu- 'Pewne a- 
koyonhryusze są temu radzi, ale niecm Kredyt nie 
nazywa siebie instytuiyą narodową- J  *K4 mstytu- 
oyą jest nasze Towarzystwo kredytowe ziemskie, 
nie przez spekulantów ale przez obywatel 1 rządzo­
n e  i w końcu rozdzielające rentę zysków oszorę- 
dzonyoh między pożyozająoyoh. T u za przys/ugi 
kosztowne, proponowano wartość znaczków  obe­
cności, panów administratorów radoów, podnieść 
wyżej. Głos P- Bartholony zatrzymał ochoci 1 g*°" 
_o akoyonsryułzów do wotowan:a wszystkiego 00- 
by jeno pasterz tćj trzody zażądał.

Jeśli są pieniądze to i użycie ich nie trudne. 
Ktoś wozoraj z pryWatnyoh za obraz Sebastiana 
del Piombo wyobrsżaiący świętą Rodzinę zapła­
cił 40,000 franków. Baffet* szkioe do dzieł wy­
dawanych przez Furne płioą się po 50 do 100 fr. 
Gdzie się podział kamień na którym rysował w r. 
1833 soenę w Fisohau, nikt z rodziny nieumiał mię 
objaśnić, a to był jedyny przedmiot polski wyszły 
z pod jego ręk i; tak J* ,,jetrJn* była ohwila w cza­
sie szturmu Warszawy dla Horacego Verncta, kie­
dy natchniony szkicował Prom eteusza, allegoryą 
malującą naród nieszczęśliwy. Petem  snadź się 
wstydził wzruszenia, szlachetnego popędu; potem 
malował dla Css. M ikołaja wzięcie W oli a P ro ­
meteusz jego długo walał się w kąoie p ra0owni— 
dziś zamknięty do s k r z y n i  1 chyba po żmisroi, ktoś 
go obaozy. J a  go nieraz wiazi*/em i prZy*naję się 
że jak Prometeusz ogień tak jego wiz9ranek od- 
krsść mistrzowi brała mi? ohętfcs, widząo w jakiej 
był on u niego poniewi«r°e*

Ponieważ donosiłem o naszych muzykantach 
rozlicznych, muszę też równie^ być względnym i 
dla p. Józefa Wieniawskiego 1 oznajmić światu 
naszemu, że we ozwartek 26go kwietni# odegra 
publioznie swe Concerto na sol mtnor^ z orkiestrą 
‘ ooś więcćj jeszoze; zapewne mazurki Chopins.

Już miałem list zamknąć, kiedy mi jeden z iy- 
czliwych pospieszył z pokazaniem korespondencji 
z Rzymu przesłanćj do Gazety Codzimnśj. „Nm 
ozytałeś tego numeru? ozy taj! Obaozysz jakie 
w nim wasz Osa* ot zym ił cięgi? jak  tam wszy.

stkioh korespondentów do infimy odsyłać każe, 
aby się nauczyli sforaośoi, i....“ Przerwałem unie­
sienie mego gośoia oznajmująo mu, że już przed 
tygodniem czytałem a ter.; z ozytam w numerze 
dzisiejszym Figara z powodu kłótni ̂  pisarzy w Dć- 
bats (przedanyoh rządowi) 1 odejścia p. Prevost- 
Paradol do Pressy, 00 następuje:

„Je suis de ceux, qu’» I98 principe* reserrćs 
n’admettest pas 1’unitć de vae obligatoire dans 
un journal. Sans dout9 H ne conv ent pas qu’an 
redteteur criat: „Viva lEm pereurl* et un autre 
„Vive H m ri V!“ Cette anarchie troublerait Ta- 
b mnć. Mais sur une foule de questions j a oonsi- 
dóre un journal oomme une tribune oh la dircus- 
sion pourrait ótre autorisća. )

Nic łatwiejszego jak  być jtdnćj opinii tam gdzie 
wszysoy pisząoy muszą się naginać pod miarę 
głównego Cenzora, który loh myśli gotów nawet 
w samćj formie do swego mianoweika sprowa­
dzić. Jest rzeozą konmozną tam gdzie każda opi­
nia ma swój osobny organ ; ale Czas jest jedynem 
pismem na Kraków, 1 ozytelmoy j6g 0 pewno są 
mu radzi, znajdująo wszechstronne ooenianie wy­
padków i zdarzeń. J*  me mówię tu o sobie bo

*) Należę do tych, co wyjąwszy główne zasady, nieobstają
przy bezwzględnej jedności w dzienniku. Bezwątpienia byłoby 
rzeczą nieprzyzwoitą żeby jeden redaktor krzyczał: Niech żyje
Cesarz 1 a dragi: Niech iyj« Henryk VI Taka anarchia bała­
muciłaby czytelnika, lec* w wielu bardzo kweatyach uważam

się w politykę nie wdaję, a jeśli korespondent 
rzymski nio rad jest moim doniesieniom, to niech 
je odrzuoi postrzegłszy ile razy woisnę się do dzien­
nika. J t  n u  tylko jako d lesrkającemu w Rzymie 
poszlę dla nauki przestrogę bardzo poboinćj nie­
wiasty, niedawno tu zmarłćj pani Switsohins, za­
pisaną w jćj pamiętmkaoh: Jam ais deux per-
sonnes n’ont l u j e  m un9 hVra ni regardć le 
mćme tableau. ) Maksyma głębsza w istooie 
niźli się na P° ^ d a j e , trzeba tylko zatrzymać 
ją ohwilfcę na nw*dte, ba przewracając ją  jak 
w ktlejdoskopie, raz ten drugi raz inny przedmiot 
się dostrzeże^JNa tę ostatnią niedogodność w yna­
lazł środek niejaki p. Sturm z P ragi i unierucho­
mią rysąjąoe się przedmioty w kalejdoskopie, 

których tłbrykanoi do szalów, mateiyj mogą ła-

ey g
pieniędzy niema. Czy jest środek albo lekarstwo 
na lekkomyślność z jaką szczupłe nasze zasoby 
praoowama dla wspólnego dobra marnujemy, nie 
wiem, alQ wartoby było o nim serdeoznie pemy- 
śleć. L***

*#) Nigdy dwie esób nie czytało tój samój książki, ani pa­
trzało w ten sam obraz.
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nie silachta polska jest winna, a następstwa tego 
gospodarstwa polskiego zostały widocznie zatarte 
mimo twierdzeń Gazety austr. Gdyby Gaz. austry- 
jacka znała akta sejmów postulatowych galicyj­
skich, przekonałaby się, że nawet i pod panowa­
niem rajdu austryac niego czynione były podania o 
usamowolnienie włościan. Go d i  kolei żeliznój 
wiadomo każdemu, prócz tych co pamiętne niechcą, 
że Galicya o kolój starała się długo, wprzód je- 
SZCZ9 zanim bar. Brack był ministrem i zanim Gaz. 
austryacha pojawiła się na świecie. Resztę argu­
mentów raczy może który z rodików naszych ustnie 
udzielić redakcji Gazety austryackie).

— Wychodzący od Igo kwietnia w Strasburgu 
w niemieckim języku dziennik p. t. Strasburger 
Korrespondenl, pozbawiony został debitu pocztowe­
go w całój moiarchii austryackiój, i ani urzędy 
pocztowe przedpłaty na aieg ) przyjmować nie mo­
gą, ani też numera tego dziennika nie będą prze­
puszczane przez Austryę.

— Wanderer donosi z Gradcu, że 29go kwie­
tnia aresztowano tam na kolei żelaznój jakiegoś 
mężczyznę i dwie kobiety, tudzież służącego, któ­
rzy chcieli jechać z Tryestu do Wiednia. Papiery 
ich i rzeczy zabrała policya i tym samym pocią­
giem odstawiła ich do Wiednia. Z-iraz rozeszła się 
wieść, że aresztowany mężczyzna jest jednym z dy­
rektorów Lloyda tryestskiego. Na parę dni wprzód 
aresztowano również w Gradcu pewną damę ja­
dącą z Wiednia do Tryestu. Wieść powszechna 
łączyła ten wypadek z procesem tryestskich kup­
ców, tymczasem była to, jak się potóm wykazało, 
miłosna tylko przyczyoa tćj podróży.

— N. Pan nakazał pod dniem 26 kwietnia, aby  
po głównych stacyach wojskowych w Wiedniu, 
Weronie, Badzie, Pradze, Lwowie i Hsrmansta- 
dzie ustanowiono po dwóch kaznodziei dla żołnie­
rzy wyznania ewangielickiego, z których jeden ma 
być wyznania aagsburgskiego, drugi helweckiego. 
Obowiązkiem ich będzie oprócz posług ducho­
wnych w miejscu, ob jeżdżać  te miasta, gdzie s to ją  
załogi wojskowe.

Królestwo Polskie.
Równo z początkiem wiosny rozpoczęto znów 

żwawo prowadzić dalój rob jty około budowy dwóch 
dróg żelaznych: warszawsko - petersburgskiój i ło­
wicko - bydgoskiój. W iadomo, że pierwszą buduje 
wielkie Towarzystwo francusko-rosyjsk'e, które się 
podjęło założenia całój sieci dróg żelaznych  w  pan 
stwie rosyjskióm; drugą zakłada Towarzystwo szlą- 
sko- polskie, które wydzierżawiło drogę zelazną 
warszawsko-wiedeńską, (z Warszawy do Granicy) 
i zbudowało kolój z Ząbkowic do Katowic.

Prace około budowy drogi łowicko-bydgoskiej, 
którój kierunek już w r. z. wytknięty został na 
grancie, rozpoczęto jeszcze w jes ien i, a m iędzy in- 
nemi poczyniono wówczas przygotowania do w y ­
stawienia m istu na Bzurze pod Łowiczem. Kolój 
ta przebywszy w tóm miejscu Bzurę, pójdzie przez 
Wieś Pniewo, miasteczko Kutno, około Krośnie­
wic, Lubienia, Kowali do Włocławka, a następnie 
przejdzie granicę pruską przy wsi Otłoczynek; od 
tego miejsca buduje ją rząd pruski prowadząc ją 
dalój ciągle po lewćj stronie Wisły, którój brzegów 
dotknie naprzeciw Torunia, lecz nieprzeradzając 
jój pójdzie lewóm wybrzeżem do Bydgoszczy. D!u- 
gość tój kolei na przestrzeni z Łowicza do Otło- 
czynka tj. do granicy pruskiój, na którój to przestrze­
ni będzie przez towarzystwo budowaną, wynos, 129 
werst czyli 18 przeszło mil jeograficznych. Koszta 
budowy, od których rząd gwarantuje 4 /a procent, 
licząc po 300,000 zip. za Każdą werstę, nie dojdą 
nawet, jak się zdaje, tój sumy, gdy* n* ^ JkirłJ 
przestrzeni budowa kolei nie napotyka wielk ch 
trudności, a most na Bzurze będzie podobno naj- 
kosztowniejszóm dziełem. . .

Droga żelaina łowicko-bydgoska będzie bardzo 
ważną i użyteczną dla kraju. Albowiem łącząc śro­
dek Królestwa Polskiego z siecią kolei prus uch, 
połączy go zarazem parowemi związkami z PNia­
mi Bałtyku i morza Niemieckiego: i  Gdańskiem, 
Elblągiem i Himburgiem. Wiadomóm zas jest, jak 
ważną jest każdego kraju rzeczą, jak koniecznym 
warunkiem dla podniesienia jego bogactwa, utwo­
rzenie łatwych związków z morzem, przez co kraj 
otrzymuje niejako swebodoy oddech. Wprawdzie 
było Królestwo połączone z Bałtykiem drogami wo- 
dnemi: Wisłą z Gdańskiem i Elblągiem: zaś Wi­
słą, kanałem bydgoskim, Nfcecią, W artą i Odrą ze 
Szczecinom. Lecz te drogi wodne — jakkolwiek bę­
dące w ogóle najpierwszemi i najtańszemi środka­
mi kemunikacyjnemi, szczególniój w kraju gdzie 
główny wywóz stanowią przedmioty wielką objętość 
Przy małój stosunkowo wartości m ające— wyma­
gają bardzo wielu popraw i ulepszeń, a Wisła zo- 
»taje dotychczas pod względem żeglugi w stanie 
Prawie natury.

Nietylko zewnętrzne stosunki, wywóz płodów 
handel z zagranicą ułatwi i ulepszy ta droga łowi­
cko-bydgoska, lecz także będzie bardzo użyteczną 
dla stosunków miejscowych i handlu wewnętrzne­
go. Przecina ona żyzne, ludne i dobrze uprawne 
Kujawy, które mają wiele płodów na wywóz, a 
nadto potrzebują sprowadzać niektóre produkta. 
Liczną eukrownie W tój okolicy (w Dobrzelinie, Bu 
dtynie, Oporo wie, Strzelcach, Sójkach, Łaniętach, 
Ostrowie) potrzebują wiele materyału opałowego, 
którego jest brak w okolicy; ułatwienie dowozu 
w egla kamiennego bardzo podniesie te fabryki i u- 
czyni tańszy wyrób cukru, a w ogóle wielką przy­
niesie korzyść wszystkim mieszkańcem czującym już 
dotkliwie niedostatek materyałów opałowych. Ludne, 
• . ryczne, wyrobem sukien, innych materyj weł­
nianych i bawełnianych wznoszące się miasta Łódź

i Zgierz będą łatwiej i taniej zaopatrywane w ży­
wność z żyznych Kujaw. Nawzajem kolej ta łowi- 
cko-bydgoska, łącząc Kujawy z drogą żelazną war- 
szawsko-wiedeńską, ułatwi im dowóz między in- 
nemi ważnego artykułu, wapna, którego im do­
starczają okolice leżąca nad tą drogą żelazną z W ar­
szawy do Granicy. Nakonioc droga ta ułatwi rozwóz 
po kraju soli z warzelni w Ciechocinku.

Droga żelazna łowicko-bydgoska będzie dobrze 
połączoną z całą okolicą na bjku zostającą, bo o- 
kolo Krośniewic przeci ia kolój drogi bite z Kali­
sza i z Poznania idące oraz gościniec z Zgierza i 
Łęczycy. . .

Jak każda jednak rzecz na świecie ma obok dobrej 
słabą stronę, tak i ta kolej łowicko-bydgoska, m a­
jąca połączyć Królestwo z siecią kolei pruskich. Za 
tę niekorzystną jój stroną poczytają ułatwienie, jakie 
da ladności niemieckiej w jó j dążeniu znanem pod 
ogólnem nazwiskiem „Drang nach Osten.“ W e­
wnętrzna jednak usilna praca, podniesienie prze­
mysłu własnemi siłami, zresztą samo poznanie tój 
niekorzystnej strony, może jój w  części zapobiedz; 
i niedogodność tę zrównoważy także oddziaływanie 
Królestwa na okolice Prus wschodnich i poznań­
skiego, zamieszkałe przez ludność polską, a germa- 
nizacyą zagrożone, oddziaływanie sprawiane w ła­
śnie przez ułatwienie stosunków zobopólnych za 
pomocą tój drogi żelaznej.

Prace nad budową d r u g i  ój drogi żelaznój, war- 
szawsko-petersburgskip prowadzone są dalój, także 
bardzo żywo na całój przestrzeni z Dynaburga do 
Warszawy; gdyż pierwszy oddział tój kolei z Pe­
tersburga do Dynaburga, 500 werst czyli 71%  mil 
długi, jest już ukończony zupełnie i otwarty dla 
użytku publicznego. Z Dynaburga idzie ta droga, 
jak to już donieśliśmy dawniój, przez Wilno, Tro­
ki (zkąd odchodzi boczna kolój przez Kowno, 
Wierzbołów, Ejdkunea do Królewca) do Grodna, 
a z Grodna przez Białystok do Warszawy. Reboty 
na drugim oddziale, z Dynaburga do Grodna araczój do 
Mergazerćw mającym długości, wraz z odnogą zTrok 
do granicy pruskiój, 390 werst czyli 55% mil, są 
już daleko posunięte. Prace ziemne czyli poziomo 
wanie, prawie ukończone na całym tym oddziale. 
Postąpiła także znacznie budowa mostów, będąca 
najtrudniejszą i najkosztowniejszą częścią robót na 
tój przestrzeni; giyż potrzeba było stawiać 72 mo­
sty, z których cztery wielkie, tojest: na Dzwinie 
pod Dynaburgiem, na Wilejce pod Wilnem, na 
Niemnie pod Grodnem i na Niemnie pod Kownem, 
ten ostatni pod boczną kolój z Trok do Królewca. 
Na ukończeniu są także dwa wielkie tunele, z któ­
rych pierwszy 200 sążni długi, p r z e b i ja n y  we 
Wzgórzach Ponarskich pod Wilnem dla przeprowa­
dzenia głównój kolei; drustf 600 sążui dłagi a za­
czynający się w dolinie Mickiewiczowskiej pod Ko­
wnem dla kolei bocznój. Zresztą o kierunku kolei 
na tym ca łym  drugim oddziale, o kosztach robót 
i kto niemi zarządza, donieśliśmy szczegółowo 
w Czasie jeszcze z 17 listopada r. z.

Trzeci oddział drogi żelaznój warszawsko peters­
burgskiój od Mergażerów do Warszawy, 44 mil 
długi, choć prace na nim najpózrniój rozpoczęto, 
ukończony ma być w 1861 roku. Droga żelazna 
na tój przestrzeni idąc z Białegostoku wkroczy o- 
toło Suraża w granice dzisiejszego Królestwa kon- 

ijresowsgi; a następnie pójdzie przez wsie W ą- 
sówkę, Dąbrówkę, miasteczko Czyżów (w powiecie 
ostrołęckim), Małkinie, Prostyń (w powiecie siedle­
ckim ), Wielkie Kielczewo, Łochowę (w powiecie 
stanisławowskim), miasteczko Jadów, Ghrzęsnę, 
Tłuszcz, Jasiennicę, Kłębów, W otumm, Ząbki do 
Pragi W różnych miejscach tak wytkniętego kie­
runku kolei pracują nad poziomowaniem czyli ni­
welowaniem szlaku kolejowego; lecz mało jeszcze 
poczyniono przygotowań do budowy mostów, z któ­
rych trzy znaczniejsze: na Narwi za Surażem , na 
Bugu pod Małkinią i na Liwcu pod Łochowem; 
mosty te , równie jak wielkie mosty drugiego od-

1 f “ » oraz największy ze wszystkich na W iśle 
pod W arszawą, będą żelazne systemu kratowego. 
O toło budowy tego ostatniego mostu już od roku 
Pracują s plan tego mostu i początkowe nad nim 
roboty opisaliśmy dawniój. Równo z wiosną roz­
poczęto na Pradze roboty ziemne około wielkiego 
nasypu dla podwyższenia w tem miejscu brzegu 
Wisły i całego placu na którym stać będzie dwo­
rzec kolejowy i zkąd rozpocznie się szlak kolejowy 
w jednę a most w drugą stronę.

^®Jwazniejsza jednak ze wszystkich projektowa­
nych lub rozpoczętych w kraju naszym dróg żela­
znych, kolój z Odessy do Brodów, bardzo wolno 
w wykonanie wchodzi. Kolój ta bardzo ważna pod 
względem handlu wewnętrznego i wywozowego, 
miałaby ogromną przyszłość, bo wraz z koleją ga 
licyiską utworzyłaby wielki szlak handlowy, Uczący 
Wschód z Zachodem, a za pośrednictwem morza 
Czarnego, Azyę z środkową i zachodnią Europą. 
Wprawdzie oddzielna kompania polsko-ruska do 
którój należy wielo właścicieli ukraińskich oraz je ­
nerał inzymoryi Stanisław Kerbedz i dyrektor wiel- 
kiój k°®,P*ni.1 zeglogi i handlu na morzach Czar- 
nem i Srodziemnem, Nowosielski— buduje już dro­
gę żelazną z Odessy do Kijowa przez Bałtę, ®ra- 
cław, Białocerkięw; ale roboty około kolei która
wychodząc z tej drogi odesko-kijowskiój poszłaby 
na zachód około Żytomierza do Brodów, ograni­
czyły aif dotąd na wytknięciu jój szlaku. Odnoga 
ta, odłączając się podobno w Białocerkwi od ko­
lei edesko-kljowskiój, przechodzić ma około Zyto 
mierzą pr*®* Krosino, Baranowkę, (gdzie fabryka 
porcelany 1 fajansów), około Sławuty (gdzie fabry­
ki sukna), P /« z  Dnbno, Królewski Most, Radziwi- 
łów do Brodów. Jest także projekt, popierany przez 
kilku obywateli Wołynia i Litwy, aby od tój kolei

odesko-kijowsko-brodzkiój poprowadzić odnogę na 
północ, któraby wyszedłszy z Ostroga, poszła przez 
Równo, Khwań, Wysock, Pińsk, do Grodna 
i połączyła sieć kolei południowych z siecią kolei 
północnych, a mianowicie kolój odesko - kijowiko- 
brodzką z drogą żelazną petersburgsko królewiecko- 
ffarszawską. Kolój ta łączyłaby zarazem w prostym 
kierunku Bałtyk z morzem Czarnem, oraz między 
niemi położona prowineye obfitujące w zupełnie 
odmienne produkta: pólnocn*, bogate ,w drzewo i 
wyroby z niego, z poład liowemi bogatemi W drze­
wo i bydło.

Aby jednak wszyitkie te drogi żelazne należytą 
korzyść krajowi przyniosły, potrzebne jest konie­
cznie rozwinięcie systemu dróg bitych, bardzo nie­
dostatecznych i raniedbanych w całym naszym kra­
ju. Jeżeli jaka kolój nie jest połączona drogami 
bitemi z okolicami po obu jój stronach leżącemi, 
kolój bardzo mały przynosi użytek prowincyi przez 
którą przechodzi. Lecz o koniecznem rozwinięciu 
sieci dróg bitych, innym razem  pisać będziemy, 
nalegając zarazem na poprawę komunikacyj wo­
dnych, tak zaniedbanych w kraju naszym.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
K raków  3 maja. Dnia Igo m aja  Oddaiał nauk moralnych 

w Towariystwie Naukowćm Krakowskiem odbył miesięczne po. 
siedzenie swoje, na ktdrćm b. Prezes Towarzystwa odczytał Rzecz 
o poezyi dramatycznej.

— Jarm ark wiosenny kończy się w niedzielę. Dotychczas tyle 
o nim powiedzieć można, Ź0 żaden sklep lab kram nie został 
dotąd wypróżniony z towarów, jak  to bywało niekiedy na prze­
szłych jarmarkach. Zdaje się, że główną tego przyczyną jeBt 
brak pieniędzy i bardzo mały napływ obywatelstwa z okoli­
cy. Ten ostatni zai powód tłumaczony bywa pierwszym po­
wodem.

— Na dniu 20 kwietnia zniszczył okropny pożar w Horo 
dłowicach w obwodzie żółkiewskim 30 domów mieszkalnych 
z wszystkiemi budynkami gospodarskiemi i 2  karczmy. Ogień 
powstał z niewiadomćj dotąd przyczyny, a  gwałtowny wiatr u- 
daremniat wszelki ratunek.

— Wiadomo jes t, że tak zwany perski proszek przeciw 0 - 
wadom i robakom jest suszonym i następnie proszkowanym 
kwiatem rośliny „Pyrethrum roseum et carneum“ z rodzaju ja. 
strunu. Dziko w naszych stronach rosnący jastrun nie wywie­
ra żadnych skutków, lecz w Szląsku praskim próbowano z do­
brym skutkiem nprawę gatunku powyżćj wymienionego, w oko­
licy górzystój około Freiburga. Proszek z tak przyswojonego 
kaukaskiego jastrunu otrzymany, miał ten sam skutek co spro­
wadzany ze wschodu.

— Były m inister bad eń ik i 1 poseł związkowy B litte rsdorff do ­
sta ł pom ieszania ■mysłrfw, w sk u tku  podobno chybionych spe- 
knlacyj giełdow ych, a jen e ra ł badeński i daw niój naczelnik 
żandarm eryi R e n a , w łeb sobie strzelił.

— Pisaliśmy o kradzieży skrzynki ■ pieniędzmi idącćj z W ie­
dnia pociągiem kolei żelazaćj do Krakowa w d. 11 kwietnia. 
W  skrzynce tćj było 17,036 złr. Otóż sprawcy tćj kradzieży 
zostali wykryci, a  co większa, prawie wszystkie pieniądze skra­
dzione odebrano.

Dodatek tygodniowy N. 17 przy . Gazecie Iwowskiój* zawiera
1) Fundacya Sikorskich. Zamknięcie rachunków fundacyi za 

czas od Igo kwietnia 1850 do 30 marca 1860.
2 ) Uprawa, wydatek i odstawa tytoniu w obrębach Jagiel- 

nickim, Manasterzyskim i Zablotowskim.
3) Starostwo sanockie. Dokument z rokn 1403 i kilku 

lat późniejszych. Wypis 1  metryk koronnych zawierający rewi- 
zyę Starostwa Sanockiego, uskutecznioną r. 1565 przez Krzy­
sztofa Sokołowskiego, Starostę rogozińskiego, na mocy ustawy 
z r. 1568.

SPR A W O ZD A N IA
z posiedzeń Sądu kryminalnego w Krakowie.

Dnia 3 0  kwietnia. Zaledwo mieszkańcy Chrzanowa ode­
tchnęli po nieszczęściu, jakiem niedawno pożar ich dotknął o- 
bróciwszy w perzynę większą część miasta, gdy znowu 89go 
marca z. r. zapowiedziano im publicznie i otwarcie, że się no­
wego pożaru spodziewać m ają. Strasznym zwiastunem nowćj 
tćj klęski był starozakonny Dawid Leib W . ojciec sześciorga 
dzieci, który zgromadzonym współwyznawcom na ulicy bez o- 
gródki oświadczył, że jeżeli mu pieniędzy niedadzą, całe mia­
sto spali. Pogróżka ta wznieciła w mieszkańcach prawdziwą 
trwogę, bo Dawid Leib W . znany był ze złośliwości i umiał 
z trudnego położenia drugich korzystać; umiał on szczególniój 
w czasie rekrutacyi lekko na chleb zarabiać; rodzice bowiem 
mający synów popisowych opłacali mu się, gdyż ich straszył, 
że ich zda komisyi poborowćj. Podobnie z innych utrapień ludz­
kich korzystał: prócz tego prowadził życie niemoralne, nie miał 
stałego zatrudnienia i był już przed sąd kam y pociągany. Mie­
szkańcy Chrzanowa przerażeni tą pogróżką zanieśli skargę, 
w skutek czego Dawid Leib W. stał dziś przed sądem oskar­
żony o zbrodnię gwałtu publicznego popełnionego przez wymu­
szenie, a nadto o przestępstwo przeeiw bezpieczeństwu honoru, 
którego się na dwóch propinatorach Chrzanowskich dopuścił, 
lżąc ich publicznie, gdy mu wódki za darmo dać nieeheieli.

Oskarżony wypierał się tak  jednego jak  i drugiego czynu, 
lecz dowiedziono mu je  przez licznych św ia d k ó w .

Sąd uznał przeto Dawiada Leiba W . winnym powytszćj zbro­
dni, tudzież wzmiankowanego przestępstwa i skazał go na rok 
1 sześć miesięcy ciężkiego więzienia, uzupołmsjł® tę karę twar- 
dem łożem co tydzień. M. K.

Przegląd polityczny.
Depeete telegenic**4-

H a n n o w e r  2 maja. K o n p'sya _wojskowa zgro­
madzenia etanów wniosła* w cnoiaj, *by projekto- 

przez rząd plan umocnienia brzegów m or­
skich, odrzuoić i odmówić kredytu na ten oel po­
trzebnego.

P a r y *  1 maj*. La Patrie \ Le Pays mówią, ie  
depesze otrzymane z Hiszpanii potwierdzają wia- 
domoić, i* hr. Montemolin i brat jego ohoą uznać 
rządy królowćj Izabelli.

M e d y o l a n  1 maja. Ferseveranza wątpi o po­
myślnym wypadku powstania sycylijskiego. W y- 
ohodźiy syoylijsoy przyjmowani bywają na okrę- 
taoh angielskich, gdzie szukają schronienia.

L o n d y n  2 maja. N* dzisiajszeen posiedzeniu 
noonem izby niższej oświadozył lord Russell, ie  
sprawa zebrania eię konferencyi celem uporządko­
wania kwestyi sabaudzkiej nie została jeszoze 
wprawdzie rozstrzygniętą, wszelako nie jest odło­
żoną na czas póź ńejszy. D tlej przytacza lord Rus­
sell, że rząd prowadzi u * Hannowerem 
względem zniesienia cła na Elbie p 0d miastem 
Stade. S ir Ch rles Napier wnosi mooyę , aby wy_ 
gotować adres do królowej, albowiem rezerwa 
marynarki nie osiągnęli jiszore iądąnej przez ko­
misarzy siły; s tra t nadbrzeżna powinna być o 
12,000 ludzi powiększona, a nadto aby dla uzy­
skania potrzebnej liozby ludzi utrzymać wynagro­
dzenie płaoone za zapisanie się do słażby. L ord  
Cltrenoe Paget występuje przeciw temu wniosko­
wi i żąda odrzuoeniago; straże nadbrzeżne dadzą 
się spiesnie powiększyć a inne olepszmi* równie* 
prędko zaprowadzić. Nspier oofa swoją mooyę.-— 
W  izbie wyższej lord Lyndhurst postawił pytanie 
względem obeonego stanu marynarki i sądzi, *e 
siły morskie Franoyi są większe niż Anglii. Ksią­
że Somerset oświadcza, iż marynarka angielska 
znajduje s i; wstanie dostatecznym.

Unione turyóska donosi pod dniem 29 kwietnia: 
Komitet centralny emigracyi włoskiój otworzył 
składki na rzecz powstania syoylijskiegc. W tym 
samym celu zawiątaly się także komitety w Ge • 
nu;, Fiorenoyi i Medyolan e. Król ma wrócić do 
Turynu 9go maja.

W  Turynie rozeszła się była wieść, licz jój na­
stępnie zaprzeozono, *e statki wojenne neapolitań - 
skie znieważyły fregatą sardyńaką ,G o v 3rnolo.“

W edług doniesień z Turynu z 30go kwietnia 
wieczór, hr. Cavour i Fanti mieli wyjechać naza­
jutrz do Bcnonii dla widzenia się z królem.

Ponieważ, jak donieśliśmy, parlament turyóski 
odroozonym zostanie aż do uroczystości konstytu­
cyjnych, przeto potwierdzenie traktatu z dnia 24 
maroa względem odstąpienia Francy, krajów Sa- 
baudyi i Nicei, nastąpi dopióro po uregulowaniu 
nowyoh granic obu państw. Ta zw ło k a  odwlecze 
również zamierzone konfsrenoye, jeśli w ogóle ta ­
kowe mają przyjść do skutku. Wiadomo jest bo­
wiem, *e Cesarz Francuzów nie choe wprzódy 
wprowadzić na konferencyę kwestyi neutralności, 
zanim nie nzyska w parlamencie sardyńekim za­
tw ierdzen i trakt»tu powytój wzm ankowanego.

W edług doniesień z Fiorenoyi z 29go kwietnia, 
pułki francuskie 29ty i 40ty gotują się do opu­
szczenia Rnymu niezadługo. Listy inuę drogą nad­
chodzące z Rzymu powątpiewają, aby wojsko 
francuskie wyjść miało rychło z Rzymu. W  ze­
szłym tygodniu panował wielki ruch w wojsku 
papiezkiem ponad granioą Romanii.

Doniesienia dziś nadeszłe z Genui z d. 1 maja 
mówią to samo, oośmy już donieśli wczoraj o ru- 
ohach w Sycylii, o bitwie między wojskiem a po­
wstańcami pod Galati w d. 21 i 2 2 , tudzież że 
wojsko zniszczywszy to miasto oofięło się do 
Messyny. Jenerał Letizia z innym oddziałem woj­
ska wy«u«ył z Palerm o przeoiw miastu Trapani, 
a dwie fregaty wspierało tę wyprawę. Zdaje się, 
że wiadomośń te i wczorajsze z jednego pooho- 
d tą  źródła. Miasto Carini, jak donoszą pod d. 28 
z. m. z N ?apolu, wzięte było szturmem po trzech- 
dniowym boju i wiele uoierpiało. Wiadomości o ru­
chach w Sycylii są z dwóch stron przeciwnych 
podawane całkiem odmiennie. Przez Genuę po­
chodzą cne zapewne od wyohodźców, którzy utrzy­
mują związki przez statki kupieckie z nadbrze- 
śn ea i neapolitańskiemi i syoyliji kiemi miastami;

Neapolu zaś rząd udziela doniesień poselstwom 
ewoim przy dworach europejskich, i* powstanie 
jest stłumione, i tylko drobne oddziiły  ruchawki 
uwijają się w górach. Podobno jednak ta  party­
zantka przecina w ojsku komumkaoye i chwyta 
niekiedy dostawy żywnośoi. Dla tego te ostatnie 
idą zwykle morzem-

O próc: depesz potwierdzających wiadomość o 
uznaniu królowój Izabelli przez hr. Montemolin i 
brata jego, list paryski w Indip. belge dodaje, że 
rząd franouski otrzymał stanowcze potwierdzeni0 
tego faktu. U  watują to w Paryżu za n a jw a ż n ie j ­
szy wypadek history i hiszpańskiój ostatnich czasów, 
albowiem z uznaniem tem kończy się stanowozo 
legitymizm hiszpański, daleko wyraźniój niż przez 
abdykacyę. H r. Montemolin opiera podobn y  uzaa- 
nie rządów królowój na cświadczeniu, i* wl f ’’ , 
głos narodu przeważył na rzeoz zasady, ktOrą 
przedstawia rząd jego  siostrzenioy-

tita tile  depesze telegral**"*-
P a r y ż  3 maj ai Hrabia Montemolin wraz z bra­

tem s^woim Ferdynandem opuścili Hiszpanię na 
okręcie, przez rząd im udzielony w tym celu.

L o n d y n  3 maja. Morning Post zamieszcza de­
peszę telegraficzną tóra 8%dzi, że Fran­
cuzi opuszczą Rzym w końcu czerwca lub na po- 
ozatku lipca. __________

Antoni K ło b u ko w sk i, Redaktor odpowiedzialny.



4 CZAS z Piątku 4 Maja i860 .

Knrs papierów publicznych i pieniędzy.
(w  waluoiz austryaokińj).

K r a k ó w  3  maja 

Banknoty polakio «a 100 z łr .  now .. . . i lp .
Ruble obrąookowe agm- • •  ......................
T alary  pruakie *a 1*0 z łr. now..................
Srebro nowe.  * •
Półlm poryały jo a y js k ie ....................................„
Napoloondory 2 0 -fr.   ,
Dukaty holenderskie w a ż a o ........................... „

b auBtryaokie..............................................„
Listy zastawne (alioyjskie z kuponami. . „
Obllgacyo indemn. t  kuponami......................... „
Pożyoeka narodowa z r. 1 8 6 4 ....................... „
Akoye kolei gąlioyjskićj ta  sz tok; . . . „ 
L isty  zastawne polskie i  k uponam i . . . złp.

żądzj, płacą
349 343

10 8
76 75

132; 131
10 76 10 60
10 51 10 41
6 20 6 13
6 27 6 20

86 50 85 50
73 — 7 2 ;—
80; - 7 9 ;—
133 131
101 ioo;

W i e d e ń  3 maja (telegraf.)
Augsburg 100 złreń .......................................
Hamburg 100 M ark ó w ................................
Londyn 10 Ł ....................................................
Puryż 100 f r a n k ó w ....................................
Dok a t ...........................................................
»'/, M e ta lik i ..............................................

„ „ n a  w alut; austr...........................
t j  '/• » ..................................................

J; * : : : : : : : : ; : : :
L o s y ...............................................■ roku 1834 ................................

, 1S39 ...............................
•  ................................

Po tyo tka narodowa..............................
Obligaoye indemn. galie......................
Akcye b an k o w e ....................................

„ kolei p ó łn o e n ó j.......................
„ kredytu ruchomego . . . . 

kolei franeusko-austryaokiój

L w ó w  1 maja
Dukat h o len d e rsk i...........................

„  a u s t r y a e k i ............................
Półlm poryał r o s y j s k i ..................
Rubel r o s y j s k i ................................
T alar pruski  ................................
Piaoioslotówka p o l s k a ..................
L isty  nastawne galio. bes kupen. 
Oblig. indemn. bei kupon. . . . 
Pośyeska narodowa bes kupon. .

W a r u a w a  1 maja
P ó łlm p e ry a ły .................................................... rubli
Obligi s k a r b o w a ............................................. ......

kupon .............................................
Listy nastawne U l o k r e s u ......................... rubli

kupon .............................................

W r o c ł a w  1 maja. 
Baaknoty custryaekie w mon. nowój .
Polskie bilety bankow e...........................

„ listy n a s ta w n e ...........................
Posnańskie listy nastawne 4%  • • • 

„ ,  . . .
Obligf k rak .-sz ląsk ....................................

złr. 0.
113 25
99 75

131 &0
52 35

6 36}
70 30
66 90
62 75
54 53

325 _.
125 --

97 50
80 40
72 —

868 —

2015 _

191 50
278 —

6 20 6 14
6 23 6 16

10 77 10 62
2 9 2 6
1 99 1 95

84 80 84 5
72 50 71 76
79 8S 79 13

5 97
93 16 92 91

_ -  31
14 61 14 89

— -  21

S !
—

87 J —

1001 —

— 90;

I n s e r a t y .
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M B O Z E ^ i T W O  Z A łlO B S E
za duszę ś. p.

PIO TRA  CHORZEW SKKBO
byłego pułkownika, dowódzcy bateryi pozycyjnój artyle- 
ryi konnćj gwardyi polskiój, kawalera orderu krzyża 
„yirtuti militariM legli honorowój i ś. Włodzimierza, zmar­

łego w d. 29 stycznia 1860 r. w Warszawie. 
Przyjaciele zmarłego zapraszają na godzinę 10tą z ra­

na u  0 0 .  Reformatów na dzień 5 maja i860  na tok 
Nabożeństwo Przyjaciół, dawnych Kolegów i pobożną
Publiczność.

ody człowiek, technik, w połowie bieżącego 
miesiąca wybiera się w podróż naukow ą 
'kilkomiesięczną dla zwiedzenia Holandyi, 

Belgii, Paryża, Szwajcaryi, Munichu, życzy sobie 
na wspólny koszt znaleść towarzysza. —• Bliższa 
wiadomos'c do dnia 15s° Maja r. b. w R e d a k c y i

(427-3-3)

W  dniu 5 Maja r. b. o godzinie lOćj rano odbędzie się 
W  KOŚCIELE 0 0 .  KAPUCYNÓW

ŻAŁOBNE NABOŻEŃSTWO
za duszę 4. p. (1 3 6 -1 )

i n f  i i t f  @ iiii
na które się Przyjaciół i pobożną Publiczność zaprasza.

We wzi MYDLN1KACH znajduje się s u e ń c d a i e u l ą t  
U o r c y  K i e m n i a l t ń w  tak nazwanych C y b u l e k ,  
które się ssczególnio zalecają mąnznośoią, de s p r z e d a n i a .

Chcący takowe n*byó w całości lub snacznlejssój ezęśel, 
zg ło .ić  e i; zoehcą do W łaściciela w Krakowie pod L  263/J99 
pczy ulicy Sławko wskiój, na plerwsse piętro. (3 9 4 -3 )

Panna zręczna,
umie aca P'?knle po polaku i po niemieoku, iy o -y  sobie przy­
jąć  obowiązek z przejeśditjącem  Państwem do W iednia. Bliż­
sza wiadomość listow nie: A . ** Nr, 77 ullea Starowiślna 
w  Krakowie. (4 3 1 -1 -2 )

IB M  W  W  0  dwóoh kamieniach i atępaoh do roble- 
®ia kaszy w Osioosanaeh pray Myślenioaeh 

na rzece llabie, jest od 4 w. J a n a  r. b. do wydzierżawienia 
z gruntem  lub bes gruntu. (4 2 9 -1 -3 )

Franoiszka Nathebusch
fahrykanłka Rękawiczek i  K raw atów  z  W iednia

poleca szanownćj Publiczności swój najobficiej zaopatrzony 
wielki skład

O sób* Łozdsietna, za stosownem wykształceniem  
w średnim wieku bodąca, k tófa oiągle przy go­
spodarstwie w domach obywatolskioh zostaw ała, 

o ozem chlubne świadectwa dowodzą, żyosy sobie objąć miejsce

szafarki lub zarządczymi gospodarstwem.
Bliższa wiadomość w domu po 1 L. 396 na II piętrze przy 

ulioy Sspitslnój. (3 6 J-3 )

skórzanych, nicianych, jedwabnych i siatkowych, K raw atów  
jedwabnych i atłasowych, Szmizetelr, Torb podróżnych, 
wszelkiego gatunku Szelek gumowych i skórzanych i t. p. 
Dla szanownych D i n  n i  szczególną uwagę zasługuje wielki 
dobór M A N T Y L E K  koronkowych i jedwabnych, Man­
kietów  aksamitnych i wstążkowych kokard, Torbeczek dy­
wanikowych i skórzanych.

Także znajduje się wielki zapas K R  Y N O L IN  i Spod- 
j nic  wlosiennych z najlepszych materyj — p0 cenach najtań­

szych. (382—6)

P o o l ą g l  o s o b o w e  n a  k o le j  a o h  ż e l a z n y  o h .

O d c h o d z ą
z Krakowa do Warszawy 7 rano =s do Wiednia i

W r o c ła w ia  7 rano; 3. 46 po polud. =
do Ostrawy (pr.Bogiimin (Gderburg) d o  
Pras) 9. 45 rano =  do Rzeszowa 5. 40 
rano;=do Przeworska 10.30 rano;=do 
Wieliczki 11. rano. 

z Wiednia do Krakowa 7 rano; 8. 30 wieczór, 
z Ostrawy do Krakowa 11 rano. 
z Granicy do Szczakowy 6. 30 rano; 2. 6 po po­

łudnia.
z Szczakowy do Granicy 10. 15 rano; 1. 48 po po­

łudniu; 7 56 wieczór, 
z Rzeszowa do Krakowa 2. 15 po południu= z Prze­

worska 9 rano.
Przychodzą:  

do Krakowa z Wiednia 9. 45 rano; 7. 45 wieczór= 
z Wrocławia i Warszawy 9. 45 rano; 
5. 27 wieczór=z Ostrawy (przez Bogu- 
min (Oderborg) z Prus) 5. 27 wiecz,=  
z Rzeszowa 8. 24 wieczór =  z Przewor­
ska 3 po połud.; z Wieliczki 6. 40 wiec. 

do Rzeszowa z Krakowa 12. 1 w południe; — do 
Przeworska 4. 30 po południu.

Wszelkie operacje zębów 1 wstawianie sztucznych zębów 1 szczęk
uskutecznia

lek a rz  do zębów ALFONS
Ordynuje od godziny 9ej rano do le j w południe i od 3ej do 6ej go­

dziny po południu,
p r z y  u l i c y  G r o d z k i ó j  p o d  H .  9 0

C419) na drugiem piętrze. (a 3)

NADMUCHY
gazem kwasem

w ę g l o w y m .

E e tM B R T O S
tak  angielskiego P o r tla n d  beoska po 12 * łr. 60 kr. 
jak  1 rzymskiego R om an  . . „ po 7 z łr . 90 kr.

o trzym ał świeży Transport

K A R O L  W O L A Ń S K I
W KRAKOWIE

w Rynku głównym, w domu zwanym „Rrzysztofery," 
gdzie się znajduje sklep p. J. N. Waltera.

ZEGARÓW i ZEGARKÓW
w różnych gatunkach

po n a j t a ń s z y o h  oenach
dostać można, jako też reparacye wszelkich 
zegarów, sumiennie wykonać, podejmuje się

Józef Salaterki
z e g a r m i s t r z ,

w Głównym Rynku obok kościoła N. P. Ma­
ryi, w podle Księgarni Katolickiej. (3 8 1 -4 )

KĄPIELE
i

Wody cieple. NAD HEIM
koło Frankfurtu nad Menem.

Florentyńskich
najnowszych fasonów, 

d a m s k ic h ,  m ę z k ic h  i dla d z ie c i ,
[399] otrzymał Handel (.i-io)

Karola Hermanna
W KRAKOWIE.

Wszelkich wyrobów jubilerskich

złotych i srebrnych.
kak zagranicznych jako też własnych wyro­
bów, lub podług życzeń zamówionych, za

n a j u m ia r k o w a ń s z a  c e n ę
dostać można u

F. FROHLICH Jubilera.
w Rynku Głównym obok kościoła X. P. 
Mary1, w podle Księgarni Katolickiej. (»-«)

Przyjechali od 2  do 3 Maja.
HOTRL POLLKR4. Szymanowski Msuryoy, Hr. W allis M 

w ł. dóbr za Słooiny. Gramatyka Prano, naoz., Sohott Fard. 
zawiać, kopalń, Sadowski Antoni Dr med. z Jaworznie. R o- 
kotnits Abraham kap. z W rocław ia . T arnaw ski Piotr obyw. 
z Ja s ła . Fechtieg .n  Józef ajent z Tarnowa. Franć. Gross Ro­
senborg w ł dóbr z fam. z Galioyi. Adller Szymon nrs. kop., 
Arko M arya ob. % Haoiliorza Ast Ignacy urz. z żoną z W i­
śnicza. Bazyli Wasilko w ł. dóbr z Mołdawii.

yYjpśchalt: Sobolewscy Tadeusz i Marceli ob, do Osieozan. 
Biomenroi<?b°w *® \ W ojciech kopiec do Prttfc. IHook
J ó ie f  h a P - " y w w i a .  W olski Kajetau obyw., Przedpeł­
ski Paw eł ioóyn «« Spytkowic. Hoilborn Mau-ycy kop. do 
Lwovra. 8 fe lif°w® ;»!enip. do Zator*. Maciejowski
Emanuel, Cfchowsk l£ c*y»*aw stodenoi do W iednia. Ksiądz 
W ik to r rewfoWMW f| 0  Kg Dr W . Grzegorzek do
Podgrodzia. Arko « •  d<> G»li0, ,  Prano. Gross Rosenborg 
w ł. dóbr z f*m- to  ; Hokotnitz Abraham kopiec doW ł.  OODr z n iw  ” , lAwmt 7  * U|U l1"
Priew orska. Fechtdef*® * 191 sjent do Tąrnowa.

HOTEL D R E iD K N *K l. "  ®*,e«ki Julian ob. z Poznania. 
Stanowski Edward, « M ary . nbyw. .  Polski.
Przybys Jakab ksiądz * » r ł  .  j  « 'C d a ł Tomasa ksiądz 
z Brześoiey. Dobrzyński ” ■ •  Jodłowa. Gole-yPMiv- w* ' -  •uuąuira. um o-
woszewski Jó ref ob. z T J rB5,L*' h Jnlia ob. z Sie­
niawy. EkieLki Ad»m ob. z P « y “®r  Marya Ebell ob.
z W rocław ia, l is k o w s k a  S S h V '

W yjechali: Melchos Bloch kap. d0J"y»*'>wlc. W yszko­
wski W iscenty Wł. dóbr do Boohnl. Rbell obyw. do
W rosław is. , ił-  .

HOTEL SASKI. Karol Neumann Wł. door z t o . .  ,  Oalioyl. 
Jó ie f  Lozerth o. k. radoa dwom z Wadowio- akob Tuman 
w ł. dóbr z fam. z Dobczyc. Ignacy G irtlor *  P- a Londynu. 
Ew a Koźmińska, Seweryna W ędryohowska, » « •  "*«»>ej0. 
wskl z fam., Józef Majzel z f a m , M aryan Kosko ski ■ śe
ną w ł. dóbr z Polski. , , ,

'  Wyjechali: Seweryn Mleszkowskl, W alery  Miohsioaawskl 
Dr med. do Polaki. Karol Gross w ł. dóbr do Zagorsan. Apo­
lonia F ichanser w ł. dóbr do Knolo. Zofia Niedzielska wfaśe. 
dóbr, Ksiądz Józef Siewielski probosacz do Zawady. K s^da 
Ksaw ery Kiejrowski prob. do Lancota. Ksiądz S taniał. Róg 
prob. do Dembicy.  ______________  _______

Żr<5deł w Naubeimie jest siedm, ktdre są stynne swoją ważnością jakotei i siłą uzdrawiającą, używane do 
picia lub do kąpiel, zbawienne są przeciw następującym chorobom:

1) Zołzom we wszystkich odoieniaoh i kształtach; 2 ) chorobom weneryoznym zastarzałym, bdlom kostnym, 
zatruciu rtęciowemu i ztąd pochodzącym porażeniom; 3) słabości przeciągłńj trzew, niestrawnośoi, bólowi żołądka, 
zatwardzeniu zwykłemu, krwawnicom, żółtaczce, rozrostom wątroby, śledziony; 4) wększój części chorób orga­
nów płciowych; niepłodność znika pod wpływem kąpiel i natryskiwaniem wodą mineralną' i nadmuchem gazu kwasu 
węglowego; kąpiele gazowe wywierają niezmiernie przeważny wpływ na niemoc męską; &) gośćcowi i dnie prze- 
ciągłńj, bólom nerwowym osobliwie nerwo-bólom kulszowym, puchlinie stawowój, kamieniom (dziarstwu); 6) cho­
robom przesiąkłym skórnym, osypkom, trędowaciznie', pokrzywce, parchom, wypryskom, liszajcom, pierzchnicom i 
łupieżowi; 7) przeciw uderzeniom ciężkim, stłuczeniom i ranom ;— uleczenie następuje niezmiernie szybko przez 
wpływ rozwalniający oraz wzmacniający tych kąpiel.

Źródła w Nauheim należą do rzędu wód solnochlorowych; są daleko lepsze; niżeli wody w Kreuznach, 
wyszczególniając się przez swą czystość, smak bardzo przyjemny i przez gaz, za pomocą którego bardzo łatwo 
się trawi; rzec można, ża przeohodzą wszystkie inne kąpiele, ponieważ mają temperaturę od 2 3, 2 7 i 29° Reau- 
mura, a zatem mogą być używane do kąpiel bez poprzedniego ogrzania lub ochłodzenia.

Nauheim  łączy  z skutkiem  swych wód p rzy jem ności, k tó re  tylko m ają kąpiele  najkorzystn ićj położone nad 
brzegam i R enu . Bawialnia tymczasowa, galony tow arzysk ie , bale, koncerta, ozy- 
telnia i gry Zgromadzają każdego dn ia  tow arzystw o dobrane. O rk iestra  pod dyrekcyą p, E dm unda N eum ann, 
złożona z najcelniejszych muzyków, daje  się słyszeć z rana  przy  ź ró d ła ch , w ieczór w ogrodach , w bawialni; bale 
i koncerta  pój lą  po sob‘9 bez przerw y przez cały  przeciąg  pory kąpielnój. N akoniec  goście kąpielow i znajdą w ho­
telach  w yborny s tó ł h la table d’hfite i s tó ł w restauracyi podług  karty . (364-6-15)

O t w a r c i e  k ą p i e l  o d  1  k w i e t n i a *
Przejazd Z Frankfurtu do Nauheim w 55 minutach. Kolój żelazna z Frankfurtu do Berlina (Mein-Weser).

L a  m a  i8 0 ii  d e  n o u v e a i i t f c s

B I O R I T Z  S A C H S
„ a u  g r a n d  b a z a r “

a  B R E S L A U
a Thonneur de prćvenir que la foire de Cracovie 

l i n i i  d i m a n c l i e  s o i f *

(4 3 3 -2 )

SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE-

I 3

wys. kar. 
w Ilu. par 

prsea 
O* Rsaam.

*1328”- 7 9
*7 42
3# 30

staa oiep 
podług

Rłaam nra.

9 2
7 0

wslgota.
pawiatrsa
względna

47
73

Uuruaak
i następnie w |atra

wschodni sł.by 

■ąohodni słaby

stan
N I E B A

pogoda 
pogoda z ohmurami

pochmurno

■jawlsks
aapowlstrsis

zmiana olupt* 
wciągu dul*

do

!!! Trzecie zwiedzenie Jarmarku!! !j 
BE R N A R D  B E R N A R D Y  

M A J S T E R  S Z E W S K I
z W IED N IA , 

pf-lec* swój najobfniój zaoputrzony Skład wszel­
kiego redzaju obówia:

Bncików damskich, męikich i dla dzieci
najguatowniój zrobionych i * najlepszego materyału 

po cenach n a j t a ń a z y o J j .
Miejsoe sprzedaży w 2óJ budzie przy Buklozolcaoh od stro­

ny ulioy św. Jana. (377-6)

Trzecie zwiedzenie Jarmarku
z p ra w d z iw e m i i ta n ie m i

H S S S n B i rFranciszka Petrik
z Starkenbach w górach K a r k o n o s k i c l

czeskich.

100 zh*. g w aran c ji
za każdę sziukę płótna jako prawdziwa sprze 

dan% w klorejby się bawełna znajdowała.
S p rz e d a je  w  m a ły c h  p a r ty a c h  p o  c e n a c h  s ta /y c ł 
fab ry czn y ch , ta k ż e  en g r o s  ze  s to s o w n e m  opu

Uczeniem rabatu.
O liu s tk i  d o  n o s a  białe cienkie po 1 do 4 złr

n^1*10we cienkie 5 do 12 złr. i kolorowe 
p ł ó t n a  na 13 do 16 koszul od 12 do 100 złr.

^ ^ " s d a i n . '11 * domsklo, wstawki n a  piersi di 
?.?nokr«e^***kowe nakrycia stołowe, w .z .l  

kieJdzTwi P ? ‘ * obróuAw, kcadle 1 m atery .
D »śto~s. “iew U  “ *1® P * ‘»  • “ > wyrzbizm i bit 

f  D^ióśónouiu wnPr*W,<1,lwoW P,6#,bb w»**lklo zaręczenie dz 
p , ® »l. izufzniu zupełnie odpowleozień mogi
W  moim Bkfzi ł i e  pMo|, B Mąjdąj# §if u U e

S k ł a d  f abryki  O d z i « n i a  Braci Krach 
w Pradze,

. * którego szczogódzlój:

l0ry t ł k  zwane wflansowe,a do polowanii 
i wiosenne

I*® ucnzch 8  z łr. do tO złr. w. z. polecam.
nie n. d P r * a t u t y :  przy ulioy Grodzkińi w sklo
P P a P e c lń a k l e g o ,  obok Hzndlu p. Jósefz GoobU.

 Franciszek Petrik.

W  Drukarni WC Z A SU .“ R*cdu«a Drukarni, Antoni B other.


